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^ r>wa S ąm a Górnego i niepew ny los 

tanow ili narodow i dem okraci zabrać 
*adamia ostatecznego Ciosu koalicyjne n u  ,*
/'’* p. W itosa. Przez wycofanie swego m anc 
V’hsra m inistra Grabskiego zamierzono w pi 
**ej mierze poderw ać uznaw aną przez sze 
°gó zasadę: „salus rei j pubiicae juprem a 
**to“ (ocalenie państw a w inno być na święts 
i*riykazinieiw) a nowtóro przez rejieradi 
Odpowiedzialności za zaprzepaszczenie sp 
Sis irbow y b  państw a zyskać raateryał dem 
S|( 'n y  tka dalszej burzycielskiej i  szkodl 
^Oboty.

Pan G rabski oddając teką m in istra  ska 
^zo staw ia  i*  sobą skarbiec] państwowy pi 
^czej peien papierków. 6 I m iliardow y budżei 

żadnych nieom al źródeł pokrycia t; 
~ajońskiCh, m ato  więc ciiyba lytułów  d 
|  Wdzięczności a  wiele pow odu do p 

Pretekstu do rezygnacjjnego gestu d la — m o- 
. naoy nowatpiew sć czy szczęśliwego — następcy 
1 *ukcesora tej skarbowej teki. S ian  naszej go

**!*ąd powinnoDy świadczyć coś więcei nad dy- 
•don. urzędnika czy k ieiow nisa bankow ego 
CtJ gorsza tak i czy inny  kiucz party jny.

A zastrzeżenia które staw ia przypuszcz 
r*slęp a  enaeckego  eksm inisira skaruu p. Siecz 
Y ^S-i jako w arunek  przyjęcia udziału w rzą­

p ie  nie w rozą, *by gospodarka finansowo*'
0 wa pod ausp icjam i nowego , zbawcy ojczy 

*n r  weszła na racyonalniejsze tory; ale g

tod na chw ilę uzisiejszą nietylko ni :wTystarczaI

^i-bezpiecznycd.
, W  chw iii kiedy ustró j kapitalistyczny znaj 
J?i® się jeś i hie u progu likw idacyi to  w ka- 
jv ®  razie w lazia g-untow nego przekształcę 

®'fi wszelkie próby faw oryzow ania t  g a i kapi- 
przez obciążanie ogółu będącego zaleć 

^  posiadaniu sity roDoczej, bądź to flzyc 
też umysłowej różnor-kicm i podatl 

Pośrednimi jest niedopuszczalne. Fiapita, 
lJ ‘Y spowodował w konset wencvi swojego 
°stu ten straszliw y kataklizm  woienny i trapią* 

*lęsci guspodaicze powinien być pociągn 
.° łych świadcz, ń podalaow ych, Które dla 

^*?£nięcia nas z ton i bankructw a finansów 
° Bf-cznie są potrzebne

*awet p. Grabski pod koniec swego urzę 
a r <a doszedł do przekonania, że na  medoi 

*»ania skarbowe, wobec sabolazu k las posia 
vcb jtd en  jest ty iko środek zaradczy sięgi 

* do kas i kuferków burżuazyi i w iaśnie 
cfaWafa 0 pożyczce przymusowej sk łoniła  eu 

do odw oiauia go z gabinetu.

L"r. Steczkowski ministrem cktsrka.
! Przyrow ski ministrem handlu.

WARFZAWA, 26. listopada (Pat.) Dzisiejszy j W ł. Grabskiego^ i noniuiacyę inż. S tcfaur frza* 
1 Monitor Polski ogłosił nom inacyę p. Dra Jana Rowsklcąa na m inistra przem ysłu 1 handlu w  
l» Sieczkowskiego na m inistra skatlju w  miejsce 1 -dejsec p. Chrzanowskiego.

, Qen. Aozoaadct: 1 sk
P O *

WARSZAWA, 2b. listopada (Pat.) Notatki, 
jakie się pojaw iły w ostatnich dniach 0  rzeko- 
mem ustąpieniu gen Rozwadowskiego, szefa 

i sztabu generalnego, nie opierają, się na  żadnych 
słusznych podstaw ach. Gen. Rozwadowski stale

i pozostają na sta-i 
isksa.

pełni swoje funkbye, f  jat? n as  inform ują ze sfer 
wojskowvch, spraw a zm im y szefa sztabu gen. 
w  powasuej chv.iif obecnej, rue byłaby rzeczą, 
wskazaną.
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l  WARSZAWA. 26. llstop. (Tel. w ł)  Po kon- 
i ferencyi przewodniczęcyca klubów  okazeło się,
1 że w-ąkszość oświadczała się za kam óydaturą 

Steczkowskiego na m in istra  skarbu  P. P. S. je- 
J dynie czyniła zastrzeżenia z powouu jego stano 
 ̂ wiska w sprawie poży zk przyro asawej.

Na konłerencyi s prez. u iia . W itosem , k tóra 
7 odbyła się następnie, przyięła definitywnie Łan* 

dydąture SteczŁawsŁibga.
Na m.r.ist^a handlu proponują P rzano^sW e- 

go, byłeso m in istra  przem ysłu i u au d iu  w ga* 
P'inecie Kucharrewskiege.

1 a.
Przesilenie zatem  m ożna uw ażać za zakoń­

czone chociaż nie j?st wykluczone, ie  P . P S. 
i N P. R. w yciągną konsekw eneye w skutek 
pozostania na stanow isku m in is tra  b. dzielnicy 
pruskiej Kucharskiego. :

Pazostanie K ucharskiego m a  być koncesją  
d la Zw. lud. nar.

M.n. Skulski "oświadczył i t o t b  klubow i 
(Zjedn. lud . nar.) że gotów jest ustąpić, aby od­
dać się pracy polityczny  w klubie. Klub na 
zeoraniu w yriz il zupełne zautanie Skuiskrem n, 
wobec tego Skulski zatrzym uje tękę.

DĄBSKI PRZYJEDZIE DO WARSZAWY.
WARSZAWA, 26 listopada (tel. wł.) Z R y­

gi donoszą do pism  tutejszych, że Dąbski przy- 
jedzis do W arszawy wraz z częścią delegacyi. 
Przyjazd Dąbskiego stoi w związku z zamierzo- 
nem w ysłani?m  delegacy  poseistie j do Rygi, 
czemu D ąb sli jest przeciw ny i m a zam iar w y­
snuć z tego kousetw eneye.

pi MiJJm .tllULMW!*." "WZOr* V* m.UWHW'

0  r e p i ę z e n t a B y ę  m ia s f .
WARSZa WA. 26. list. (Pat,) Zaiząd związku 

m iast zwrócił się do sejm u ustawodawczego z 
memoryał«;ni zaw ierającym  żądanie ’ aby w 
przyszrym orgaoie ustaw odrw czym  w jakiej 
form ie i w jak im  składzie będzie on uchw alony 
przez sejm obecny ludność m iast polskich m.a- 
ła  zapew nioną l.czbę przedstawicieli odpowia­
dającą jej liczebności.

Pan Steczkowski w swoic-Ji *»zaslrzeżeniach* 
m ających w arunkow ać przyjęcie przez niego re* 
sortu  skarbowego pomięd y wielu Komunałami, 
sti.wia k ilaa  żądań, które w szerokich m asach 
obudzą na pewne głębokie zaniepokój nie i za­
strzeżenia. Jednym  z takich wa- unkow jest w strzy­
manie w ykonania ustawy o pcżyczee przym u­
sowej i poddanie tej spra>vy rewizyi, drugim  to 
konc s'OJOwan e kapitałów  zag a. icznyih , po 
za k icrym  to frazesem kryć się będ/ie dalsza 
wyprzedaż naszej nulty i tercuov. ^ęgłow ycu 
zaoewnt* na rz^cz Anglii.

, Tego rodzaju .przykazania* finanso\ro-sLa/»

bowe nie znajdą zaufania u  klasy piacującej, 
k tóra nie przestanie w  m yśl swego p ro g ia n o  
dom agać się auy gospodarka ta  oparta  została 
na nowoczesnych m etodach a  rr pierwszej mio* 
rze dom agać się będńu w ykonania uchw ały  o  
pozyczce przymusowej i oparcia naszej skarbo- 
wości nie n a  podatkach  pośrednich powodują­
cych podnoszenie cen najniezbędniejszych a"!y» 
kulow żywnościowych,j nie na  zwiększaniu l a y f  
k lejo -ych, pocztowych i t. p. a na podatkach 
bszccśrednich , zw iększanych p roporcjonaln ie  
cu  posiadanego kapitału .

-  r* * * - :  >
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2 SEJMU;
WARSZAWA, 26 listopada (Pat.). Seim 190- 

, te posiedzenie. Po referacie p. Grzędzieiskiego 
przy ęto w drugiem  i trzeciem  czytaniu ustawę 
o wst zym aniu  sp łaty  czynszów i dzierżaw ■wie­
czystych w b. Rosyi.

Przystąpiono do spraw ozdania koasisyi spraw 
zagranicznych w przedm iocie ustawy
0 raisfikacyi uk? idu polslio-memieckfrgo, tyczącej

tuymiaru sprawiedliwości.
Ustawę uchw alono en bloc w drągiem  i trzeciem 
czytaniu. t

P rzystąpiono do snrnwozd&nia kom isyi sk a r­
bowo-budżetowej w spraw ie zm iany rozporzą 
dzenia R. O. P. o

jednolitej daninie na potneby wojski.
P, Osiecki oświadcza: K< mi»ya, k tó ra rozpatry­

w a ła  rozporządzenie R. O. P., uzupełn iła 
ten SDOS.ÓO, aby gm iny, k tóre nie m ogły Złożyć 
daniny w naturze, m ogły w ypłacić na.eżytość 
gotówką. Koruisya proponuje, aby  tę  daninę 
rozłożyć n a  wszystkie w arstw y lu d n u ś .i w sto* 
stirmu do m ajątku i pozostawić gm inom  w olną 
r<yvę w śc ą^aniu  ekw iw alentu,

P. Fetiorow.cz wnosi popraw kę, w  m ył! k tó ­
rej m inisterstw o k arb u  gm .nom  nic mogącym 
u  śc ć jednorazow o daniny  m ogłoby rozłożyć 
sa łatę  należytosci na ra ty .

P. Czctwertyński wnosi rezolucyę; W zywa 
się rząd aby « okolicach dotkniętych inwazyą 
bolszewicką zastosow ano sie ściśle no art. 7 roz­
porządzenia ROP. i zw aln iano  te okolice ca łko ­
wicie lub  częściowo od d an in  w naturze wzglę­
dnie św iadczeń wojennych.

W głosow aniu przyjęto ustaw ę w  drugiem
1 trzeciem czytaniu, z dodatkiem  p. Fedorow icza 
i rczolucyą Czetwertyńskiego.

Przystąpiono do dalszej dyskunyi
o emisyi biletów P Fi. Fi. P.

P. G awlikow ski: PFK P. wypuściła do dnia
20 bm. biletów  na 40 m iliardów  Mii., nie są 
jednali objęte tą  cyirą bilety wydane na zakup- 
no koron, dewiz, weksli itd. N i pokrycie bu­
dżetu do końca roku potrzeba 8 m iliardów  Mk., 
r a  zskupno żywności za gran icą 9 m iliardów  
Mk. Z tych  17 m iliardów  pokryte będą przy­
puszczalnie 2 m iliardy pożyczkam i państwowcm i 
wobec czego pozostaje do pokrycia 15 iruliar- 
oów, rząd raiem  przedłożył wniosek na dalszą 
emisyę bi.etów , a  kom isya budżetow a przedkła 
da odnośną ustawę S .jm ow i do uchw ały.

P. D iam and stwieidza, że rząd koalicyjny 
został pow ołany jedynie w celach obrony pan 
sfora, i dlatego stronnictwo jego wzięło w nim 
udział. Ponieważ pokój nie jes t jeszcze zaw arty, 
a  przyszłość jest jeszcze niejasna, konieczne 
jest dalsze w spółdziałanie P- P. S. w rządzie, i 
dlatego stronnictw o jego nadał w rządzie 
pozostanie. Mówca czvni zarzuty gospodarce 
m in istra  Grabskiego, k ióry  nie potrafił ogram 
czyć W jdatków , ; n  przeprowadzić w alki z dro- 
ż jzna . Zagranica doskonale rozum ie nasze nie­
dom agania, i wyciąga z tego d la sLbie kon 
sekweneye. Poiska dzięki sw em u bogactw u m<i 
zapew nioną w ' przy izlosci podstawę kredytu, 
należy jednak  m ajątkiem  naszym  należycie go» 
soodi.ro\vać.

V. p ra  wdzie nie m ożna żądać od  ministr* 
skarbu, aby w czasie wojny pokryw ał \yydatki 
norm alnym i dochodam i jednakże m in ister musi 
mieć na uwadze całość budżetu.

Po przem ów ieniach w drugiem  i trzeciem 
czytaniu  przyjęto ustaw ę t  popraw ką kom isyjną 
zm ieniającą cyfrę 40 m iliardów  aa  55 m iliardów .

Następne poPeuzenie ouDędzie s ę we wtorek 
o g. 4 popołudniu. G osowan-e nad  konstyiucyą 
odbędzie się dn ia  10 g rudn ia  br.

-0 0 —

„Biedn!4' ksrrmncznlcy napaaajai 
na Sej™,

WARSZAWA. 26. listop. (Tel. wł.) Kilknse-
kam ieniezników  przypuściło  dziś a tak  na sejm, 
K ilkudziesięciu z n ich  w ta rg a ę o  do sejm u i do 
roagało się w ydania posła Grzę.izieLkkgo, refe­
ren ta  d la  spraw  m ieszkaniow ych.

Dopiero woźni sejmowi zdołali wyrzucić wo­
jow niczych w łaścicieli dom ów.

P .s rz y a fa jj z  c lu m S i 
: [!I!a. infra

ma  ̂ d z i ś
n a b ą d ź  „ T i r j o n ć *

bo może tv najbliższą zchctę

wygra numer
który dziś sprzedaję 73 *0*9 rają

jY t im c c h o d e m

EYDLE
W e wczoiajszent .S łow ie polskicm* p. Nakc 

Nakęski opi .uje. ' jak to  w lokalu  U uiw ei-ytetn 
Ludowego wsz\sif.o się m u niepodobało. A v.ię<5 
;azety, jakie w ydaw nictw a ofiarow ują bezpłat­
nie 1 1 j  inslystucyi. N aturalnie nie m a w śród 
nich .S łow a po sklego* i „Rzeczp.". Sala jest 
zbyt ina!a obrazy Kość h m  Ki, Pułaskiego \ 
Mickiewicza razi y jego wzrok, a w słuchaczaeb 
■o/poznał sam ych żyuow, a an i jednego robo- 
inka.

Cóż na to  powiedzieć? '" i}
O t ly d le , lu b  człowiek um ysłow o eko-y.

PRACE NA F0MISYACH W RYDZE W PEŁNYM 
TUKU. i

WARSZAWA, 26. listopada (te!, wł.) Z R y­
gi donoszą, że prace kom isyjne odbvw ają się 
sDokojjaje 1 są w pełnym  toku.

Biody będzie plebiscyt na G. Sląsbu
GDAŃSK. 26. lisiop. (P a t)  Tutejizc pisina 

niem ieckie ogłaszają uasfępującą wiadomość 
Agcncyi Hayasa: F rancuski prezydent m iniotrow 
oświadczył w Izbie deputa wany n, że term in 
pleb soytu n a  Górnym  Śfąsku uctalony został 
n a  sobotę 15. stycznia i 921.

LYON, 26. listopada (Pat.) Radio. Na posie­
dzeniu komisyi d la  spraw  zagranicznych wy­
słuchano expose prem iera Leyguesa, który o- 
św iadczył, że arm ia niem iecka zustann zreduko­
w aną do 150.000 ludzi, m ateryał zaś wojenny 
niemiecki oraz węgiel zostały  w ydane stosownie 
do postanow ień trak ta tu  pokojowego. Prem ie je ­
dnak przeznaczone . na p o leczen ie  losu górni­
ków niemieckich nie zostały na  ra iic  zrealizow a­
ne. Co się tyczy Górnego Śląska, pokonane tam 
wielkie trudności, zw iązane z plebiscytem . Gło­
sowanie ludowe odbędzie się około 15. stycznia 
1921 r.

IMiemieCHie p o g r ó ż k i.
NAUEN. Pat. 26 lisłop. Na czwartkowym  po- 

siedzeniu parlam en tu  Rzeszy kaucm rz Rzeszy 
oświadczył, że
Nemey nie 6ędą mogły wypełnić traktatu wer­
salskiego, jeżeu Górni; £ląsk oderwany zesłanie 

od ffiiemies. . 
Z aprotestow ał także prztciw  m acbinacyom  (?) 

polskim  i polskiem u terorow i (?) i wyrafoł na  
dzieję, że kom  sya m.ęd.:ysojuszŁ.icza będzis się 
s ta ra ia o spoko,ne przeprow adzenie plebiscytu

Francya obco nawiązać s łosunRi hm* 
. dlowe z Siosyą,

PARYŻ 26 listop. Pat. Prezyd°nt Leygues 
— jak  tego dówouzi kom unikat ofieyalny — W 
zupełności zachowuje stanow isko poprzedniego 
gaoinetu w spraw ie slosunku F  ancyi do Rosyi 
sowieckiej. Rząd francuski nie uznaje rządu  so­
wietów.
Francpa jednakże rie cnajduje «ię 6onałmnirj 
ro 8’eri.e wejennym & Rosyą i rue blokuje jej. 
Osobom pryw atnym  i dotychczas zawsze w olno 
było prowadzić handel z Rosyą n a  tw oje w ła­
sne ryzyko.

Co się trezy  klęski W rangla, F rancya speł­
n iła swój obcwiazek hum  m itarny, ew akuując 
1 25 000 ludzi, znajdujących się na Krymie. Rząd 
francuski nie uznał sowietów jest ^ednak 
kkłonnji do naroity3 nn ia stosunków handlotcjich 

fran.uskc rusyjskich.

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI.
MOSKWA. Radio. Spraw ozdanie frontowe 

z 25. b. m. W okolicy Mozyrza ścigamy resztki 
kawaleryi Bałachowicza. Na północny zachód 
od Ow rucza trv ra pościg za nieprzyjacielem . 
W zięliśmy 4.000 jeńców' i 22 dezerterów . Na in­
nych frontach spokój. ■

Otwarcis m:ęifynarcdjw5t!. " j
Otwarcie m iędzynarodowego Zjazdu Związ­

ków Zaw odowych nastąp iło  w Londynie w p o ­
niedziałek, dm a 22. b. m.

Obecnych n a  Zjeźd^ie jes t 85 nelegatów, 
retirezentow anych 16 krajów  
4 Polskę reprezentuje trzech delegatów, towA 

Źuławaki, prezes Centralnej Komisyi Z W- 
Zaw. R. P., Adamek, przedstaw iciel Polskich 
klasourych Zw. Zaw. na  G óm vm  Śląsku i Ale­
ksander Dębski. Delegaci cl, b iorą udział w o- 
bradach kongresu, jako przedstaw iciele polskie­
go klasowego ruchu zawodowego, związanego 
z M iędzynarouową F ederacyą Związków Zawo­
dowych.

, Delegacya 1. z. polskich związków zawodo­
wych, jako organLacyi niekiasowej, k tóra przy­
by ła  dc Londynu — do obrad kongresu nie zo­
s ta ła  dopuszczoną.

i Przew odniczący franc. generalnego Zw. P ra­
cy (C. G. T.) Jouiiaux podczas otw arcia kóngre- 
su w ygłosił przemówienie, w  którem  zaznaczył* 
iż pragnieniem  kongresu jest przedew^zystkienł 
w skrzesić ideę b ra te rsara , i solidarności między- 
naroaow ej. Dawne metody zawiodły. Wkrótce 
przyjdzie chw ila panowania* sprawiedliwości I 
położenia kresu militaryzm owi. Na przewodni­
czącego kongresu w ybrano jednogłośnie sekre­
tarza generalnego związku kolejowców angiel­
skich Thomasa.

Najważniejszem i tem atam i obrad będą so- 
nyallzacya środków wytwórczości oraz stan  mię­
dzynarodowego rucha robotniczego. Na pierw­
szym  posiedzeniu przewodniczący Związku mi.5' 
dzynarodowego syndykatu Appleton, podał si? 
do dym isyi. P rzyczyną by ł a iak  skierowany prze­
ciwko niem u ze strony żywiołów skrajnj-ch.

Zinowjew, Lenin, Radek, Bela Kuhn. h Bh_ 
charin w ystępując w im ieniu m iędzynarodówki 
kom unistycznej ogłosili w dzienniku Daily Ilc- 
ra ld “ list otw arty. L ist ten zarzuca, iż związcL 
m ięd-ynaród owy syndykatów zdradza stale in­
teresy zasadnicze ruchu robotniczego. Pozaletf 
list zapowiada, że przywódcy tego związku, bę­
dą wkrótce wypędzeni przez robotników, świadó 
mych słusznych praw  klasy robotniczej.

ml®
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Przesilenia w miiuiisłerstwLe skarbu.
r . WARSZAWA. (Tel. w ł.) 25. listopada. Wczo- 

1 na posiedzeniu przew odniczących klubów, 
Pfeirner W itos ośw iadczył, źe rząd bierze pod 
v agę następujących kandydatów  n a  stanowis- 

,?  m in istra  skarbu: Steczkowskiego, Michals- 
^°So, Szarskiego, Drućkiego-Lubeckiego i Jaro- 
^>’uski3go. P rem ier dodał, że onegdaj konfero- 

a ł, tylko ze Steczkowskim , który zażądał pe- 
Qego czasu do nam ysłu.

Sieczkowski przybył do prem iera i ośw iad- 
*ył, że zgadza się na postaw ienie swej kandy- 

. atu_rv n a  stanow isko m inistra  skarbc, uw aża 
jednak, że w obecnych w arunkach, stanow isko 

jest trudne i w ym aga znacznej odwagi oso- 
js ttj. W obec tego zgadza się na  przyjęcie te 

** skarbu, jeśli zostanie zagw arantow anych 10 
'arunjców przez niego postaw ionych, miano- 

^Cib;
1- Swoboda w reorgrnizacy Muusteryum

2. Zniesienie urzędów gospodarczych n. p. 
*’r Jzapu". i
. 3 Gospodarka art] kułam i sekw estrowanym i

reKw irowanymi przez państw o w inna być 
wykonywana przez tow arzystw a (?) pryw atne (?)

kontrolą rządu.
4. Przeprow adzenie oszczędności w  organi- 

?acyi urzędów  państw ow ych i zniesienie odrę- 
atlyeh gospodarstw  pieniężnych w  poszczegól­
nych dykasteryach.

5 W strzym anie w ykonania ustaw y o po- 
*yczce przym usow ej (?) i poddanie jej rewizyi.

6 Zaniechanie przez Sejm uchw alania no- 
^7ch podatków bez zabezpieczenia ich pokry­
t a

7. Bezwzględny zakaz zawierania, um ów  j?ie- 
niężnych przez poszczególnych urzędników, lub 
^ d z i a ły  poza plecami M inisteryum Skarbu.

8. Wejście na drogę koncesyi d la kapita- 
*6w zagranicznych.

9. Zgoda n a  m ianowanie delegata Mimste- 
ryum Skarbu, którego atrybucyą będzie rozta­

czania kontroli nad  w ydatkam i m inisteryum  
spraw  wojskowych.

10. Użycie 200 — 300 m ilionów m arek  na 
podniesienie kursu  w aluty.

P. Steczkowski życzy sobie, by stanow isko 
prezesa, jakie obecnie zajm uje w Polskiej Ka­
sie pożyczkowej było dlań zarezerw ow ane, ce­
lem objęcia gc z powrotem  w razie opuszczenia 
stanow iska m inistra skarbu.

Po ośw iadczeniu W itosa odezw ały sio gło- 
sy zapytujące — czy ze względu na przesziość 
polityczną Steczkowskiegu rządy koalicyjne nie 
będą przeciwne jego kanaydaturze. Na to pre­
mier ośw iadczył, że u rządów  koalicyjnych nikt 
niem a zam iaru czynić żadnych zastrzeżeń. Po­
seł de R osset zaznaczył, że również zasięgał 
w tej spraw ie inform acyi u  rządów  koalicyj­
nych, gdzie m u odpowiedziano, że nie idzie tu 
o przeszłość polityczną m in istra  skarbu, ale o 
jego praw ność fachową.

P. Rudziński interpelow ał o postu lat co do 
pożyczki przym usow ej. P rem ier odpowiedział, że 
idzie tu  o gw arancyę, by  pożyczka przym usow a 
d a ła  rzeczywiste rezultaty .

N astępnie zapytyw ano ,czy przez zniesienie 
urzędów  gospodarczych Steczkowski rozumie też 
zniesienie urzędu naftowego i węglowego. P re­
m ier w odpowiedzi w yraził przypuszczenie, że 
żądania Steczkowskiego prawdopodobnie nie pój­
dą  tak  daleko. Na uwagę dalszą, że w arunki 
Steczkowskiego, nie przedstaw iają jeszcze p o ­
graniu m in isira  skarbu, prem ier zaznaczył, że 
program swój Steczkowski przedstaw i w szcze­
gółach po ew entualnem  objęciu teki minmłra.

Bubanowicz, prezes 'Zjednoczenia Ludow e­
go żalił się, że nie zaproszono na  posiedzenie 
Głąbińskiego, W itos odpow iedział, źe onegdaj 
uchw alono zasadę budowy rządu  bez udziału  
Związku Lud. Nar. uw ażając, że nie m a powodu, 
aby  zasadę tę pom inął, n a  dzisiejsze obrady 
prezesa Związku Lud. Nar. nie zaprosił.

dowycn.
Tow. Kwapińsk' om aw iał w niosła kol. Gro- 

chulskiago, koi. Kamińskiego i innych w spraw ie 
przystąpienia do Centrali klasowej, m ięazyna 
rodówki t. zw. „żó łte j"  i III-ciej m iędzynaro­
dówki. Przem aw iał przeciw  upraw ianiu ■ polity­
ki przez C entralę organizacyi zawodowych, bo 
C entrala m usi Stać się niezależną od party i po-v 
litycznych a  ma, dbać jedynie u żyw otne in teresy  
członków. C entrala klasow a nie może jednak 
m ieszać s; ę do w ew nętrznych spraw  poszcze­
gólnych zawodów. Przem ów ienie kol. Grocmil- 
saiego nazw ał tow. Kwapiński efektownem, bły- 
skotliwem, które re d n ie  nic nie daje. Rewolu- 
cya rosyjska nie d a ła  robotnikowi tego, co za­
powiadano. D yktatura rad  w praktycznem  za­
stosow aniu w  Rosy i doprow adziła do dyktatury, 
jednej — jedynej kom unistycznej partyi. Kla­
sę robotniczą należy separow ać od wszelkich 
politycznych w saząśn ień , rozbijać jej przez ek- 
sperym enta rewolucyjne nie wolno. Skończył 
przem ówienie tw ierdzeniem , że w arunkiem  si­
ły  kolejarzy jes t stworzenie ogólnej potężnej or- 
ganiazacyi robotniczej. ,

W /b ran o  następnie mówców generalnych

„co n tra"  przystąpieniu
„pro ,contra".

Hfl! Mu

Doroczny Zjazd Zaw. Związku Prac. 
Kolej. Hzeczposp. Pul&k. we Lwowie.

(Trzeci dzień obrad.)
Piątkow e obrady rozpoczęto oa kwestyi dy- 

d]a  delegatów, które Zjazd uchw alił w wy- 
®°kości 250 mk. dziennie.

Kol. Kruszewski referow ał następnie do 
Pbuktu 8 porz. dzień. Ł j.
'•Przystąpienie do centralnych organizacyi za­

wodowych".
C. Z. Z. uzn a ł n a  swojem plenum , by  Z. 

K przystąp ił do centrali klasowej, ale pod 
^ek tć ry m ' w arunkom i. Z. Z. K. chce m ieć w 
szc2Pgńiności zastrzeżoną w łasn ą  autonom ię, o 
®trejku kolejowym m a decydow ać ty’ko Wydz. 
Wyk. Z. Z. Ki i  w reszcie Z. Z , K. powinien mieć 
^ ż n o ś ć  założenia „votum  separatum ". 
p  Tow. Kwapiński zakom unikował, że Z Z. 
* przyznano w Centralnej K om isji dwa.mfe.js- 
*a> uzupełniał wywody kol. Kruszewskiego i 
•typarił przekonanie, iż Zjazd uchw ali m ew ąt- 
? i vie w stąpienie Z. Z. IĆ. do Centrali klaso­
wej. &

Kol. Belfer tw ierdził, ze Zw iązei Z. Z. K. 
•ada praw o w pływ ania także n a  ogólną po- 

jj;ykę pańsiw a, naieży stw orzyć jednak iedao- 
u 'y  Związek robotniczy w Polsce celem u jtdno- 
6tajni_nia w alki o popraw ę bytu.

Kol. Sadowski wzyw ał do soLdamośc* ogól 
p rde ta ry ack ie j.

,  ’ol. Groohulaki. Przystąpienie Z Z K. bę­
dzie nerwem  produkcyi w państw ie. Cały św iat 

w Drzededniu przew iotów  społecznych, na 
Jjrodze do stworzenia ustro ju  socyahstycznego. 
1 -  dzielimy się jednak co do poglądów. Kierunek 
drobnom ieszczański zwalcza socyalizm, a tyl­
ko socyalizm  rew olucyjny zajm uje jasne stanow i­
sko. Wydz. W yk. Z Z. K. zdradził kolejarzy w 
sprawie strejku. P. P. S... to ugodowcy, dążący 
do budow ania burżuazyjno dem okratycznego 
Państw a. I w  Oenirali klasowej są  ugouowe ten­
d en c je , k tóre w ysłannicy kolejowi uo Centrali

w inni tam  zwalczać. Mówił dale; o konieczności 
przystąpienia do Central? m iędzynarodow ej, t. 
j. do III. m iędzynarodówki.

Kol. Kamiński, w ytykał politykę w działa l­
ności organizacyi, przem aw iał przeciw  przystą­
pieniu do entrali. klasowej.

Tow. Mich nie wicz piętnow ał n iektóre tw ier­
dzenia przedmówców.

Kol. Nowak imieniem kolejarzy Pokucia o- 
św iadczył się za przystąpieniem  do Centrali, a  
potępiał w ynurzenia r a  tem at dyktatury  prole­
ta r ia tu ’ i t. d.

Kol. Karwala mówił za należeniem  kolejarzy 
do P P. S.

Kol. Dr. WudBCki stw ierdzał, że robotnik 
jest dotychczas słabo zorganizowanym, żyje z 
kapitału , od mego zależy. Temu m us: się prze­
ciw staw ić przez wejśćie do Centrali organizacyi 
zawodowych. Ale nie powinno się zw alczać m- 
teligencyi zawodowej. Należy też przystąpić do 
m iędzynarodowej organizacyi pracowników, jak ­
kolwiek m ówca nie może pogodzić się z wywo­
dam i kol. Grochulskiego. W zyw ał do toieran- 
cyi d la różnorodnego sposobu m yślenia w śród 
członków Związku, Związki zawodowe będą m u­
siały k :edvś u jąć ste r rządów  w swoie ręce.

Kol Bagrowski z Poznańskiego nie solidary­
zow ał się ze w stąpieniem  do Centrali k lar owej.

Kol. Naclkowski z Radom ia. Kolejarze dają 
państw u życie, a  pomimo to powodzi się lepiej 
rozmaitym  paskarzom . Sejm nie traktuje nale­
życie potrzeb kolejowców — stąd Związki za­
wodowe kolejarskie nie m ogą być apolityczne, 
.gdyż powinny wpływ ać n a  sk ład  cial ustaw o­
daw czych, by tam  zasiadali w  większości przed­
staw iciele pracy  Pozatem  m uszą kolejarze zes­
polić się i w organizacyacli w łasnych i w ejść 
do Centrali Związków klasow ych. S łabość szko­
dzi kolejowcom ogromnie, co m ówca wykazu­
je  n a  wielu przykładach  z  zakresu  spraw  zarro-

Kol. Puciała mówił 
do Centrali klasowej.

Pos. Moraczewski przem aw iał „pro". Wy 
raża  nadzieję, że niedługo znikną wszelkie u- 

j przędzenia w śród polskiego proletaryatu, który 
prędzej, czy później wstąpi w całości do Związ­
ków klasowych. Czas ten  w łaśnię nadszedł. Ko­
lejarz jes t takim  sam ym  robotnikiem , jak każ 
dy inny robotnik i m usi używ ać tych sam ych 
m eto! walk., jak  każdy inny pracow nik klaso­
wy. Należy postępować ręka w rękę ze Zw iąz­
ki im  klasowym .

D otąd s ta ra ł się Związek iść do popraw y by tu  
drogą uspołecznienia Kole., Na zjeżizie ujaw nio­
no drugą drogę, a  m ianow icie: spowodowanie
za pom ocą organizacyi zawodowych rew ołucyi 
w dotychczasowym  ustroju społecznym , by na 
j:g o  gruzach tworzyć ustrój nowy. Zwią/ek za­
wodowy nie m o ii  być instrum entem  politycz­
nym . T ą drogą zabije się ty ik e  solidarność ko- 
i jarską, silę klasy pracującej, zwłaszcza w m o­
mencie budow ania m łodego usUoju państw o­
wego. Cf co to  robią, s ą  zdrajcam i którzy po­
prowadził by klasę robotnicą do m asakry  jedy­
nie, bez żadnych szans zwycięstwa.

W  końcu m ów ca prosił by Zjazd bez uprze­
dzeń głosow ał za przystąpieniem  do Centrali 
klasowej, a ourzucił w nioski kol. Grochu skiego.

Mowę posła Moiaczewskiego, który przem s- 
w iał jako  delegat, przyjęto hurzą oklasków.

Ucficoaicne wniosek za przystąpieniem ZZFi. 
do Centralnej foomisyi ogromną większością gło­
sów. Przeciw było zaledwie 8 głosów. P.eftpo- 
towi tej spraw y tow. Kw apińokleniu zgotowano 
owacyę,

U chw alono powyższy wniosek w m yśl p ro ­
jek tu  Zarządu Związku to  jest przystąpienie 
„z zastrzeżeniam i*.

Kol. Kruszewski referow ał później kwestyę 
przystąpienia ZZK. do C entrali oświatowej t. zw. 
.K u ltu ry  Robotniczej* w W arszawie. W niosek 
w tym  k ierunku  uchw alono bez dyskusyi.

W piątek popołudniow ych obrad  p lenum  
Zjazdu nie było. O dbyw ały się bowiem  posie­
dzeń ia poszczególnych Zjazdów okręgowych, a 
wieczorem wzięli delegaci udział w przedstaw ie­
niu „Kordyana* w teatrze m iejskim . Najbliższe 
posiedzenie Zjazdu w sobotę rano.

Oggniczenie sp:£yci& mięsa.
Kom isya aprow izacyjna przeprow adziła dy­

sku syę nad spraw ą oszczędnego sdożvwania 
m ięsa i uchw aliła  ograniczyć jo w pcniedzla- 
łtefł i piątek. Następnie rozpoczęto dyskusyę nad' 
wnioskiem p. Wo^dy w p raw ie  obdzielaniacukren* 
m ieszkańców w si i jmiast.

Ustawa o oiSironie foLa.oró̂ .
Kom isya praw nicza przystąpiła do trzecie­

go czytania, ustaw y o ochronie lokatorówy i {przy­
ję ła  10 p oczą tkow ych 'a rtyku łów .
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Jfowinyz dnia.
Lwów, 26 listooada 

* REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W S LWOWIE:
Sobota 27 listopada o  godz. 3-ciej popoł. ,Kr<5lowa 

Jadwiga", dramat.
! obota 27 li.ztonsda o  godz. 7  wieczór .Cyrulik  

sew L ki" , oDera komiczna.
Niedziela 2a "etopada o  godzinie 3 ‘30 popołudniu  

„Lyzistrata", ocera.ka.
Niedz.ela 28 ljstopada o  godz. 7  w lecz. .Kordyan* 

poemat dramatyczny.
Poni&Jziałek 29 listopada o godz 7 wiecz. W 90-tą 

■ oczniec powst nia listopadow ego .L ośc .u szk o  pod 
Rac a»icarii", obraz histor.

Wtorek 30 listopada o godz. 7 w iecz , Rozwódka1, 
operetka.

Po każdem przeds‘awieniu wieczornym czekają  
wozy tramwajowe do użynm Publiczności we wszystkich  
kierunkr ch.

,3 A G M  ELA^ Rejtana 3. Dziś i codziennie występy 
gościi.ne: Skonieczny Makarów* i Luziński. — Bńcty 
u Seyfartha, Akademicka ó

Czytelnia pism w Uniwersytecie Ludowym w«
Lwowie przy ul. Ormiańskiej 1. 2. 11. p. .zaopa.rzona 
V  dzienniki lwowskie, krakowskie, warszawskie i za­
graniczne, otwarta codziennie (z wyjątkiem nie- 
dZ.eL i świąt) od godz. 6. wiecz.

Konoerł Maryi C a tta r ', szesnastoletnie] w ło­
skie j skrzypaczki , poprzedzonej w ielką sław ą, 
pomimo tak  młodego wieku, odbedzie się dnia 
i-go grudnia. Program  sk ład a  się z koncertów  
V-raldiego i V ienxtem ps‘a, oraz utw orów  Veran- 
niego, Tatiniego,’ Porpo-a. i Sarasatego. P ilety  ao  
nabycia w składzie nu t Połonieckiego przy ul. 
Tańskiej 1. 3.

Walne 7qromadzenIa członków Towarzy- 
«twa Ochotniczej straży pożarnej „Sokół" we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę dn ia ‘28. listo­
pada 1320 o godz. 11-tej ranołw e w łasnym  lokalu 
przy ul. Orm iańskiej 1. 23., na które W ydział 
tow arzystw a w szystkich członków  zaprasza

Anonimy. Przypom ina się % całym  naci­
skiem, iż Dow Okr. Gen. n a  żadne anonim owe 
zażalenia ani skargi nie reaguje{ i  reagować nie 
będzie. — Lam ezan-Salins Gen. por. m. p. Do­
w ódca Okręgu Gen. Lwów.

Pod adresem władz wojskowych. W czoraj 
w yw ołał w rzeźni groźną aw anturę kap. K jw acz 
który j a t  dzikie zw ierzę rzucał się na robotni­
ków. Groził w ybuch strejku gdyby nie interw en- 
cya wicepr. tow. OŁirka. Zwracani} się dó w ładz 
woj okowy ch, aby usunęły  stam tąd tego najw i­
doczniej niebezpiecznie chorego, bo nikt n 'e  bę­
dzie cierpiał jego niepoczytalnych wybryków.

Podwójne cl gnlcnie „M iilonćwki". Jak  się 
okazało Nr. 0.330.624, na które pad ła  w ygrana 
m iliona m arek w ubiegłą sobotę przypadkowo 
tde został sprzedany przez S tarostw o w Cheł­
mnie (W ojewództwo Pomorskie) , dokąd ta  se- 
rya num erów by ła  w ysłana przez C entralny U- 
rząd 4 proc. Państwowej-  Pożyczk:’ Premjowej.

W skutek tego w ygrana faktycznie staje się 
w łasnością Skarbu Państw a, jednak w myśl roz­
porządzenia M inistra Skarbu odnośnie do pier­
wszych 8 uprzywilejow anych ciągnień będzie po­
wtórzone w najbliższą sobotę

Z tego powodu dziś, wylosowane są  dwa 
num ery i przyznane będą dw a nowe miliony dla 
tych, którzy do tego czasu nabyli ,.Milionówki“. 
W ten sposób szanse posiauaczów  „MiHonówek“ 
zwiększyły się praw ie czterokrotnie: prócz wy- 
losowarda wygran6j z trzech milionów numerów 
zam iast pięciu ogół posiadaczy „M iuonówek" o- 
trzym a dwie premie milionowe

Urzędnicy 1 urzędniczki towarzystwa ubez­
pieczeń „A ssicurazioni G enerali", w łaścicielki ol- 
brzymiei kam ienicy pizy  ul. Kopernika 3., to­
w arzystw a nadzw yczaj bogatego i p rosperują­
cego, od 20 dni strejkują. Trzydziestu kilku p ra ­
cowników i pracow niczek m usiało chwycić się 
toj ostatecznej brani, ponieważ to jedyne tow a­
rzystw o, mimo olbrzym ich rezerw i zasobów, 
nie daje im nawet tyle, aby trzecią część mie­
siąca z tegp przeżyć mogli. Gdy z początkiem 
t. r. wszyscy pracownicy zakrajuwyoh instytu- 
cyi asekuracyjnych bezrobociem  poDrawę bytu 
wywalczyli i  wieay „Generali" siała na przesz­

kodzi sj i p rzed łużała  strajk, nie chcąc zadość u- $ p r a w y  p a r t y j c e .
czynić ówczesnym  nader skrom nym  żądaniom. - ~ “ “ ^  »_v
Od tego czasu, wszystkie inne instytucye zakra- * Technicy Dentystyczni' Ciuro pośradm 
jowe uznały, że stosunki się znacznie pogorszy tw ą pracy Związku pomocników- dentystyczny  
ły i naw et one, n a  ogół nie zbyt SKore, d b ać 'o  te cln ocznych otw ar te w poniedziałki, środy j 
pracowników w Małopolsce, podwoiły a  czę- piątki od u — 7 w .acz u 1. Orm iańska 
stokroć i więcej jeszcze powiększyły pobory i mocnicy dent.- teebn. obejmuj ̂ cy posady 1 
dodatki. Tylko „G enerali" nie chciała uznać wy- pora-u rn i-n ia  sit- z Biurem pośrednictw a 
jątkowych stosunków  a przedstawio.el jej, mi ze Związku wykluczeni i zbojicoiowuni. 4z 
mo upraw nień swoich, czuje się zbyt zależnym  - * Baczność Metalowcy! \y  niedzielę 23-
od dyrekcyji i nie odw ażył się n a  w łasną  rękę b. ra. w sali Zw Metalowców, O rm iańska 31. y 
podnieść mizerne płace. A że one są  zbyt mi- p. o godz. 10'30 przed W ł. w ygłosi odczyt iń^-
żerne, to pokrótce wykażem y, zaznaczając, że Porębski, „W  jaki sposób pow inna być piową-
kilkuletni pracow nik pobiera dzisiaj mk. 630, dzona akcya fachowo ośw iatow a". Jawcie siG
a po 20 latach  pracy m a się około 1.500 mk , licznie 1 1565—3
m iesięcznie. ’ * Posiedzenie Radv Nadzorczej L udo-ye^’

A praca w ytężająca i w yczerpująca nie po- j JW W ydawniczego odbędzie się w rneetz 
zw ala zarobić jeszćze ubocznym  zajęciem . Nie 0 o;jz. 11-tej przed poi. w lokalu redakcyi.
pomogła interw eneya K om isarza rządowego rad ­
cy nam iestnictw a p. Swonody, który w gorących 
i stanow czych pism ach dom agał się od dyrek- 
cyi uw zględnienia żądań  pracowników. Pozosta­
ła  im jedna droga: Strejkl i h a  m ą wstąpili. Cier-

* Zgrom adzenie w stow. „P raca"  odbędzie 
się w niedzielę o godz. 4-tej popoł. w  loiralh 
w łasnym . c

* BolszeWizm a socjalizm wykład tow. Dr*
pliwie czekali 20 dni, zanim  się odnoszą,' z p rośbą L~d a  Kubera odbędz.3 się we środę I-go ^
o poparcie do cpinii publicznej, gdy czas bez- ,J Rla °  i dz* wieczor w sa-K Kady xo
skutecznie up łynął, a  ich dyrekcyal i nadal nie h1102^  R ynek 8. I. n. j
daje odpowiedzi. Bo to jes t taktyka takich za- * Baczność Stola-ze. W ni idziele o  godi-daje odpowiedzi. Bo to jes t taktyka 
krajow ych instytucyi. Nie odezwać się n a  prośby 
swoich pracowników , nie troszczyć się o tych, 
którzy długie ia ta  p racą  swoją, zyski akcyona- 
ryuszom  zdobywali, a na taką taktykę jedyną 
odpowiedzią bezrobocie, którego sukces zależy 
od poparcia opinii publicznej. ^

Z dnia i nocy. P. M aryan Tomka, liczący 
lat 60, konlrolor poczt, używ ając niewłaściw ie 
w indy n a  dworcu głównym, został dotkliwie 
konluzyow any w nogę. Odwieziono go n a  lecze­
nie do szpitala.

10-tej przędpoł. odbędzie się zebranie w loka" 
lu  organu „Zgoda" ul. Piesza.

* Biblioteka Rady ‘ Robotniczej P. P. 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2. II, p., otwarta, we w  tow 
ki i czw artki od 7 — 8 wieczorem.

> K aucya 30 mk., abonam ent 6 m arek, tylko 
d la  iow. part. i członków orgauiz. zawód

* bojkot w Zakładzie fototjraf. „Flora*, 
trwa do tej chwili. Niefachowa w łaścicielka <£' 
go interesu, dobraw szy sobie wspólnika, wła- 
ściciela pokątnego zakładziku fotogr. fuszera]0

Agnieszka Pawlaczek, gospodyni ze S oko l-' przy pomocy swego męża. Pan Doktor OszlanyB 
nik, poznała w m ieście n a  W asylu Dm yterku z lekarz, jest człowiekiem bardzo wszechstronnymi 
W innik, sw e futru, w artości 10.000 Mk., które praktykuje bowiem m e tylko juko lekarz, ale 
jej zrabowano w czasie inwazyi ukraińskiej 1918 i jako fotograf. Dopóki tam  by ł p ;erw szorzęuny  
r, Put.ro to w raz z Dm yterkiem  zdeponowano personal, pan  doktor dopuszczany byw ał do bar­

dzo ważnej czynności, naklejania fotografii, któ­
rą  to pracę wykonuią zwyczajnie praktykanci. 
Obecnie ryzykuje poważne prace fotograficzne 
a  kto na  tym źle wychodzi, to publiczność!

i Robotnicy bęuą nadal solidarni i naucza 
Państw a Oszlanyi, ludzi z zawodem  nic wspól­
nego nie m ających, > lepszego traktow ania ro­
botników i organizacyi r .

n a  pohcyi.

RHPPHPO RT IÓ 2EF, dentysta-
tecłmiK b. wspólnik Dra Heifera, przyjmuje obecnie

u l. A S ta d e m ic k a  1 0 .
•> o  — n
—Związek zawodowy pracowników kolejo­

wych urządza Wlafki Raut, połączony z tańca­
mi, który odbędzie się w sobotę, dn ia 27. listo ­
pada 1920 r. w sali Sokoła Il-gu przy ul. Kę­
trzyńskiego. Początek o godz. 9-tej wieczór. —
Komplema muzyka kolejowa 1548—2

'  -
—Nauczycielstwo powiatu lwowskiego

członków „O gniska" zaprasza s ę n a  zebranie program em : 1. Słowo wstępne, 2. Dcklamncya, 
w dniu 28. b. m. 10. rano szkoła męsk. Kościusz- j 3. Solo tenorowe, 4. Chór kółka, 5. X pawilon, 
ki, ul. Czarnieckiego. W ydawanie p łó tna  zam yka dram . w 1 akcie. W stęp za okazaniem  zaproszę-

t f e m u n ik a t y .

X Koło amatorskie kaflarzy we LwowTo, «-
rządza w niedzielę dm a 28. listopada Uroczysty 
wGcżór ku uczczeniu rocznicy listopadowej *

się również 28. listopada. Wydział.

— Nowo o tw aite  biuro dzienników \ r  Pa­
ss rzu H ausm ana 1. 9. polecam y naszym  czytel­
nikom  i Towarzyszom  z tej dzielnicy, aby tam  
zaopatryw ali się w Dziennik Ludowy, i 53—3

-— ♦--
—  Nowo otwarto Bluio dzienników przy ul. 

Zyblikiewicza 1. 2, polecam y naszym  Czytelni­
kom. i Tow arzyszem  z toj dzielnicy, aby tam  za­
opatryw ali się w „D -donnit Ludow y".

—
— Ostrzeżenie! Stw ierdziliśmy, że oszuści 

skupowali w ostatnich czasach próżne pudełka 
z tutek „Piom ień", napełniali je lichymi wvroba- 
m f'1 puszczali w obieg W innych pociągnęliśmy 
do karno-sądow ej odpowiedzialności.

nia. K rzesło I. rząd 20 mk., II. rząd 15 mk.. m ićj' 
sce stojące 5 mk. Po przedstaw ieniu tańce za 
osobną dopłatą. Początek o godz_ 6‘30 w hez 

X Kó’ko zabawowe £4ow. murarzy i cic 'Ii za­
wiadamia P, T. członków, że w sobotę dnia 27. li­
stopada urządza wieczorek „Katarzynowy" z tańca­
mi, w sali wiasnej przy ul. Ciowei 1. 6. Początek 
o godzinie 8-mej Komitet.

‘ ■ x  ZwlązeK Strzelecki. Z okazyi przj^pada- 
jącej rocznicy pow stania listopadowego zosta- 
ntó staraniem  Zarząd, C i Komendy Okręgu L\vov^ 
Związku Strzeleckiego wygłoszony w n ied z ie l 
dni i  23. bm. odczyt o pow staniu listopadowymi 
w Billi stow. S kała przy ul. M ickiewicza 1. 30- 
o godz. 3;30 pouoł.

' Z aprasza się w szystkich członkow  ZwiązK*1 
Strzeleckiego do jzaknajliczniejsztgo przybycia*Aby zanobiedz dalszym i nadużyciom , będą ^ « e .e c K i;,go  ao jza Kna.Kcznmjsztgo p rz y n ^  ;* 

odtąd pudelka pr ,wd ;i-y ch  Lek „Pro: leń" -  ' GosCle miłe Wldziam‘ “  Z arz^  Zvpl^ ku S truuttiu puugiau piu,»»u/ao j  vu tunccrk. JiuiiiidL *Zt\m j  ̂ ,
oj atrzone w ten sposób na zew nątrz banderolą 
„Tow. Szkoły Ludowei", że bez przerw ania ban­
deroli ńie będzi i m ożna otworzyć pudełka.Jb i i '

1 5 0 8 - C g!. jY t ie j s k .  j ^ a U a a u  a p r r w .

(UNIWERSYTET LUPOWY IM. A. MICKIE- j Celem orlLi m i aoygnat na niewydane 
WICZA mieści i i i  obecnie przy ul. Ormiańskiej reszty należne na  kartki chlebowe Nr. 8. zechCU 
2. II p. scho-dy j. się Pp. Kierownicy konsumówi 1 zakładów  zgł°'

Sekre ar a: otw arty codziennie (z wyjątkiem sic w kasie Miejskiego Zakładu aprowizacyjń®' 
niedziel i śv .iit) od godz, 6—7 wieczór, udziela go w sobotę dnia 27. list. br. 
wszeAdch info .m ąc.i, przyjmuje wpisy ciłonkow. t , . ' jifllejskJ Z aU ad aprow lzaCjjny.



flfr. SOu— .D ZTO IK  .UDOWY" Jr- T; b

L O T E R Y A  K I N O W A

TRZY (3) MILIONY CO WYGRANIA!
b Dyrelicya kinoteatrów i „CARSZAIEA chcąc urobić niespodziankę Exojej

T. Puolmznosci, przeznacza trz\ ( i )  wygrane jako po arunek z onazyi zbliżających się śroiąT.
1*szy las wygrywa I.ÓOO.OCO kę 
2-gi » , .  1 PCO 0C0-'kę
3 ci , » 1,0Qu.CC0 aę

Każdy bilet sprzedany w k inoteatrach ,W;rtNDA“ i „WARSZAWA” począwszy O C 3. 
^ z a i - a .  ,x— g j r - u i c j  1X7.3. jt-st z a r & z e m  l o s e m .  Numei losu jest uw i­
doczniony na odw rotnej Blionm biletu, kto y należy przechować. 1583— 2

C.ągnienie losów o dbęnze s ę w lokalu  A drm nistracyi „DZIENNIKA LUDO W EGO”, p rzy 
8pecyalnej komisyi, poczetu w ynik zostanie ogłoszony w dziennikach. ZARZĄD.

T h a g e d p a  a r m i ;  u k r a iń s k ie j .
We „'W peredziu" znajdujem y barw nw opis 

^ strząsającej katastrofy armii ukraińskiej, któ- 
M zły los przeciw staw ił kilkakrotnie przew a­
lającej sile wroga, przez co ostatecznie zmuszo- 
ua- została  porzucić terytoryum  swej ojczyzny j 
^ °ży ć  broń przy przekraczaniu państwowe:. gra- 
*^cy polskiej.

D. 9. i 10. listopada w kwa terze głównego 
*darnana Petlury;1 i w sztabie gen. Pawlenki u ło ­
m no plan ofenzywy, k tó rą  chciał kierow ać g.ó- 

aLaman. .kle
/ bolszewicy uprzedzili uderzenie 1 

arJńi Ukr. N. R; i zaatakow ali wielkienu sifa- 
*łj na odcinku b a r  — Mohylew. W krótkim cza- 

praw e skrzydło arnm  gen. Paw lenki było 
?rUszczo;re. Główny, atam an, nie zdoław szy do­
pchać do Mohylewa, skąd miał kierow ać ofen- 

został zm uszony wrócić ao  Kamieńca. 
*ek*za część 6-t.ej dywizyi dosta ła  się do nie­

ś l i .  Lewe skrzydło ukr. armii, nie w iedząc e> 
ern. co zaszło n a  skrzydle prawem , 

f°2|ioozeła atak, I o godz. 4. zajęło Winnicę. 
"°lszew icka konnica w darła  się z Baru n a  tyły 

Ukr. N. R. R ząd Petlury  nie zdoław szy 
M poczać, we wsiach koło Lanckorony, m usiał 

riOCV uciekać, ponieważ w oddaleniu 7 w iorst 
i aw iła się konm ea Kotowicza. W szystkie ta- 
° ry armilf i rządu posuw ały  się wzdłuż Zbru- 
8a az do W ołoczysk. Kilku m inistrów  przeszło 

• Hnsiatynie granicę polską. Sam  Petlura wy­
pchał no W ołoczysk, skąd dal rozkaz do ofen- 
M y . .  Osiatid arom  U. N. R. razem  z pułkam i 
e*h)ikina.

W rozpaczliwym boju zajęły Derainlę ale tylko 
na krótki czas.

się po lasach. Późnym  wieczorem stan ą ł nad 
Zbruczem  bolszewicki kozak i krzyknął: „To­
w arzysze P edurow cy! dość walki z braćm i! Cho­
dźcie razem z D arni bić burżujów  1“ ,V . J 'i
Kozacy Pe lurji odpowiedzieli salwami strzałów

P^żną nocą w yjechał rząd Petlury  z Podw e. 
toczysk do Tarnow a, gdzie będzie „kontinow a 
n y “, jak  oświadczył ofieyalnie przedstawiciel 
polskiego rz.,du, Kniażełucki.

A. m ii Petlury  nie m ożna uważąć za ostate­
cznie zlikw idow aną. W ielu kozaków oam ow .io 
złożenia R o n i i jo d  wodzą znanego partyzanta 
Ti tiu n n ^ k a  p rzedarło ’cię przez fron t na tyły 
bolszewickie, gdzie rozpo< żęły zuow u w alkę p a r­
tyzancką.

■ki a tem  samem dać robotnikom  konieczne n«u 
leżnfc im m inim  isn egzystencji

III. Komis v. za w. zyjmuje do wiado- 
m oś.i oświach robotni. .. w piekarskich i za­
pew nia 2e użyj wszelkich v. pływów by w innym  
piekarniom  odebrać staie wypiek.

IV. Komisya Zw. zaw. żąda zam knięcie pie- 
k arn i pokątnych  nie koncesyonow inych  we 
Lwowie będących lów m eż przyczyną bezrobocia.

V. Celem załatw ienia za targa deleguje Ko­
misya Zw, zaw v tow. Hodaczka Szal.i i .’ i go, 
Kulę, Szpak ą Bogusławskiego. W ienera, Wo fa, 
H atana, Suraka, Bilińskiego, Sloniow<«.:ego i Ku* 
sznira, 1

ś tie jk  robotników  m łynarsk ich  znajduje się 
obecnie w siadyum  likw idacyi, pewna tytko część 
robotników  m łynarsk ich  wstrzym uje się od p ra­
cy ze w z.lędu  n a  trw ający jeszcze strejk p i.k a - 
zzy. Jest wszelako nauzhja , 2e przy dobrej wolt 
rainteresow anych ten tak  przykry dla ludności 
m iasta strejk zostanie pom yślnie załatw iony. In- 
terweneya ugoUow'a zarządu m iasta m a tu  dm.® 
do zrobienia, : 4 .

R A D E 3 Ł A H E ,
Ził ruor-Z? reitakeyj _ia o io Ł -f .jt i .

Ml.
Lnia 21 bm, rankiem dały się słyszeć nie-

8|eko W ołoczysk strza ły  artyleryjs,.D , wonec
go rząd Petiury  przejechał przez Zbrucz do<>„. i ? i°Q wołoczysk
Zaohodnhi brzeg. Zbrucza okopały się wiel- 

kij masy wojsk polskich, 
w Odbiorcza kom isya polska poczęła pr zen ro­
li j . a'' rsgestracyę ukraińskiego m ienia i roz- 
^ J a iu a  kozaków. Ale już przed zachodem słoń- 

^elszewicy byii w  W ołoczyskacli. Rozbitki
ł t a i ‘ Petlury, i perm ik iaa rzuciły  się przez m ost 

Zh ■irucz it l

uzbrojone przeszły kordon.
ą Jjyło czasu m yśleć o rozbrojeniu. Sotnia 
c ^ '^ k ic h  kozaków „szkoły junackiej*' przo- 
ęję. £iła m ost n a  J hruczu już w  ogniu bolszewi- 
{ kulomiotow Rozpoczęta się ipanika. Rząd 
0a y  ̂ siedział w w agonach o kilkaset krokow 
) ,, gracza! i czekał na lokomotywę, której Po 

iakoś nie mogli dostawić. Petlura s ta ł v
L i 1' Wagr»nu*i przyglądał się odwrotowi. Część 

P°rożców
odziła ze śp^wćni I muzyką jsr2y akom- 

p paniamencie kulomiatów.
zapędzili się aż pod m ost, gdzie 

ta  atrzym al. Polacy. Jaki a bolszewicki dowódz- 
i M yczał z  za Zbrucza:

t-iracbu^my się z wami za to, żeśclo ?u- 
ęaj śwll PetSurę do Polski
Iły ' ^ p c z ó r  dolatyw ały z za Zbrucza okrzvki: 
Maj L -1 e °ha strzałów . To bolszew icy rozpra- 

Się z ruzbukam i um ui Petlury, kryjącym i

Awantuta Ĝ lachawicza.
Generał Raiacbowicz uglosił rozkaz, którym  

za zdobycie Mozyrzu m ianow ał swojego Lratu 
pułk. Bałachowicza generałem  i dow oucą rosyj- 
SAi'j arm ii ludowej ochotnicz j.

Po  zajęciu Mozyrza wład; ę w mieście objął 
gen. Jarosław cevi, k iory  kazał ludności wywie­
sić sztandary białoruskie.

Juk  wiadomo, rządy braci Bałachowiczów w 
Mozytzu trw ały  zaiedwie parę um,

*  *  *

O statnie pisma rosyjskić przenefnione -są 
przepełnione są rozskazami g.-nerała Bvla- 
cbowicza z okresu jego zwyc ęstw ma Białej Hu- 
Si. O k rts  ten trw a ł od 10 do 17 b. m. Gen. 
B ab  dowieź by ł wówczas panem  tia Mozyrzu i 
KM inkowiczacu i rozkazy swe podpisyw ał tak :

.G en. m ajor b a t‘ko B ułak-B ałacbo «icz do­
wódca naczelny rosyjskich sii zbrojnych ua 
Białej Rusi”.

W  pierwszym z rozkiućw  ubolewa, że pierw ­
szy dz eń jego rządów w Mozj rru  zaziiac/.ył się 
pogrom am i grabi zami i ranunkam i, w których 
brały udzb.ł nie tylko resztki wojsk sowit ckich, 
ale i |ego źołn eize. óądzi on, ź są to spraw ki 
czarnej sotrn, k iora w darła  s ę do jego  szere 
gów. Zapowri-'ida surowe kary  dla w innych ra ­
busiów, a także dla oficeiów -m ordobó ców*.

KALłNDARZ spółdzielczy
N A  K O K

wwszedł nakb.oem
Związku Poisk.cłi SiowanyszeA Spżyw ców

v  „ w  W a .v «3B« 4w ic? .
Kalendarz ten o objętości 240 stron druku za­

wiera informacje o stanie ooecnym ruciiu srół- 
dzie'czet-0 w Polsce i 'ag anica, omawia zasauni- 
cze zagadnienia spółdzielczości, podaje wskazówki 
praktyczne z zakresu pracy i £>rganiz, cyi Koope­
ratyw skróty najważniejszych usiaw i rozporzą­
dzeń oi a*, obszerną biDl/ografie spółdzielczą. Po­
larem Kalendarz zawiera dział beie;rysiyczny i 
adresowy ze sz zególnym uwzr.lędnitnien) ruchu 
spółdzielczego. Kalendarz u, ozmaicony jest liczne- ■„ | 
mi fotografiami z życia spółdzielczego w Poisct

C E N A  4 5  M k r c l i . i
Do nabycia w Dziale Wydawrjc-Lw Związku 

Oolskich Stowarzyszeń Sp żywców, War.zawa — 
Mokotów, rl Mickiewicza, we wszystk ch oddzn- 
’ach Zv'iązku na piowincyi. oraz w Związkach 
Spóidzie .czych, Większych Stowarzyszeń i księ­
garniach ' - lolO—1

3  ruchu robotniczego.

biktridacya słrpjftu robotnlkó® mtynarskieft
. i piei.arsi ikh.

Z powodu przewlekającego się strejku robo- 
tirk ó w  m łynarsk ich  i p ekarskich cbradow  Mła 
om-góaj Kouusya Związków zawód, na której 
rozpa ryw anc szczegóły akcyi sircjkcwej. I'o  dy­
sk s y  uchw a'ono  następująca rezolucye:

I. Kmnisya Zw. zaw. przyjm uje do -w iado­
mości zaw arcie um owy między robo tn ikam i a 
przem ysłow cam i m ły arskierni i s wierdza, że 
odruchow y strejk robotników  piekarskich i wy­
wołany z c ń a ł przykrym i stosunkam i panujący­
m i w tych zawodach.

II. r.onusya -źw, zaw. wzywa robotników  
m łynarsk ich  i p iekarskie i do na energiczniejszej 
w aiki z nadużyciam i przemysłowców, p rak tyko­
w anym i lak przy .wymiale ja k  i w ypitku  i wy­
ra ja  przekonanie że tyiko pr.*y wzięciu udziału 
w tej walce przez robotników  <ych zawodów’, 
usunąć będzie m ożna obecne n iiz  rowe Btosun-

lijffawska s e a rtbitcicza im. ■ J-ikdba Ea;dins
wys'awia na ogólne żądanie ;

w soBofę dr.ia 27 listopada o godz 3. pono?, 
w  S A l u l  ; C O L O ^ f e b - ; i J M “ 

dramat 4 aktach JaKóba Gordina p.t.

„ I D Y O T A "
W roli tytułowej P. CH. SACK. < 58—1

Rilety vcżeśhiej do nabycia w biurze dzfenmków p. Pach 
staoa, ul Legionów a w dnin prredstau i, nia przy k.’ - e

Olbrzymią atrakcyę stanowić będzie 
w ielk i tilm  o r y e n t a l u y  w  6 częśc . p. t.

SSELHftLEIKU..
ktćry wkrótce pojawi się na ekranąch kfnetćatJw 

W A N D a  i  W ARSZAW A (dawniej KORSO).

„ E o b o in ik * 1, J l a p r z ó d 1, „ D z ie n a ik L u *  

d o w y “, „ N ie d o la ,  c l i l o p s k a 1', Ś w i a t ł o 11, 
„ T r j b i i T a 1', „ G ło s  i t o b i e i  *

do nabycia w Biiitze dzienników i ogłuszef

EMANUELA SCUEEUA
 P A S A Ż  H A U iS JIA A A  ii .  1 0 . 5 2 1

iNotaryusz W o j c i e r l i :  l \ l A y c r '  
OBJĄŁ URZĘDOWANIE ,

. w e  b w o w i e ,  v u .  l A u t o w c k l e g o  C  „
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W i e l t s i  a t r ^ l c c y j n y .  m r > n o p u l o w y  p r o j ę r a m  w  l i t i n o t o R . t r f e . c l a
.M iĄ -JbC Y iS l ł i X K . A a i „ l iO F » Ł £ - I i lV I« L a.

IMa)whp*niaIti«n c»yrkow» atntkcyit, S9rsalons wl*ya nl»prmwdopodnbieAat\r,
Wirtrząr-jir.--. tr «.  Jja o -tlftar 1>:1 lat'salek, *i4»» trwoir, SHkwt a 1 aUalewa. — o* Mian r*rk«v*-aa.«ae vr w • wini'.lak aktmk *.

T A J f i J M  J S U C A  C Y K K U  B A R R B .
\ m l t o  E d j ę c l a  e p r e e l i l o g u  n r o c a y s t o i c ś  w  d n iu  r o c a n ic s r  o a T > D b o d z a n la  L w a w a ,

m m a wmsam

Pan Paderewski i Spńi!ta<
(oryginalna horespondeneya „D ziennika L ud.“ )

**. W a r s z a w a ,  21 . listopada.
Spotkałem  wczoraj dobrego znajomego, Któ­

ry przy jechał do W arszaw y z Paryża, gdzie p ra­
cuje w centrali zakupów zagranicznych. Zgadało 
się oczywiście o poiityce. RozmOwca mój kry­
tykował n? szą dotychczasow ą politykę wojen­
ną, z uznaniem  podnosił działalność pokojową 
W i.osa , socyalistów, w iyazał swe obaw y co 
do dalszych losów P o Is k i  pod względem ekono­
micznym, Na ogół słow a jego rzucały odcień 
optymizmu.

Tam, w Paryżu, m ówił, w yobrażałem  Bobie 
w szy stko znaczr. b  gorzej, a  jednak nie jest tak 
shaŁ7,nio. Naród mimo wszystko w ykazuje du­
żej (łjw otnóści, dużo siły. Jedna tylko jes t rzecz 
6iiufazu.a, beznadziejna, przerażająca, — toprzed- 
slaw ic.elstw o nasze zagranicą, zw łaszcza w Pa 
ryżu' i w  Londynie. Tu rozmówca mój w padł w 
nerw ow ą pasyę, m ów iąc: W y tu spraw y sobie 
nie zda.oc.c naw et, czem je s t to przedstaw iciel­
stwo nasze zagranicą, czem  jest „obrońca1* nasz 
przed Ligą narodów  — Paderew ski. To pośm ie­
wisko wszystkiego i wszystkich n a  Zachodzie, 
nie w yłączaj y; reakeyonistów . 10 szkodnik nie­
obliczalny Dzięki niem u m a się w rażenie, że 
Polska to jakaś Abdera średniow ieczna, zacofa 
na, opętana tępym klerykalizm em  i Szowinizmem. 
Czego się tknie ten cziowiejc, a  bierze się do za­
łatw ienia wszystkiego, wszedzie akcya jego 
kończy się kom prnm itacyą. W m aw ia w siebie, 
ze go w szyscy kochają, cenią, w rzeczyw istości 
zaś ci, co napraw dę rządzą za, gram cą uw ażają 
go za. tigarę z operetki, z k tó rą  zabaw ić się 
można, zjeść dobrą kolacyjkę, ale k tó rą trak tu ­
je się w kw estyach pow ażnych jak m iłe, uaiwne 
dziecko.

Paderew ski to nieszczęście Polski, kończy 
mój zgorączkow any rozm ówca, on w szystko, co

pokój, o dem okracyę, o to, by  Polślia s ta ła  się 
dem okratyczną republiką. A tym czasem  w Pa­
ryżu, w Genewie, w Brukseli przed Lloyd Ge- 
orgem, Ti.tenirn, prze u dziesiątkam i zim nych ob­
serw atorów  i zdecydow anych wrogów, w im ie­
niu jej występuje człowiek, skom prom itow any 
iako prem ier gabinetu, kom prom itujący się na 
każdym  kroku, człowiek gadatliwy! i pusty , wo­
dzony na pasku przez reakcyonistów ti w steczni­
ków. Jakiem  praw em , w jaki sposób się to dzie­
je? Przecież, gdy pan Paderew ski, w ysadzony 
z fotelu prem iera, kurczowu chw ytał się teki m i­
n istra  spraw  zagranicznych, Sejm pow iedział mu 
ja sn o  i v_ yraźnie: nie pozw alam ! Pan Paderew ski 
m inistrem  nie został w praw dzie, ale jako de­
legat n a  konferencyę pokojową je s t do dnia 
dzisiejszego więcej, niż m inistrem  spraw  za­
granicznych, ku radości żony iwojej, ku nie­
szczęściu Polski. Jednem słow em : nie kijem go, 
to pałką!

Niestety pan Paderew ski nie jest sam . W 
Londynie u boku Lloyd Georgea, w którego rę­
ku tyle pierw szorzędnych sDraw eurocebkich , 
nie m a nikogo, bo obecny m u iste r spraw  zagra­
nicznych, wrazie swej dym isyi, rezerw uje dla 
siebie m iejsce posła  nad Tamizą. A w Berhnią, 
na najw ażniejszej dziś może d la Polski placówce 
dyplom atycznej, króluje poseł carsk i Szebeko, 
który według ostatn ich  doniesień .warszawskie 
go „N arodu11 w ziął p ized paru  tygodniami udział 
w zgrom adzeniu m onarchistów  rosyjsicich w Ber-

przem aw iał n a  niem (oc rosyjsku. A tw New 
Jorku dem okracyę polską reprezentuje książę 
pan * Lubom irski ,w Krymie zaś poselstw o pol­
skie musi p łacić  za kosztow ne kąpiele wani po 
słow ej, k tóra raczy ła  zapom nieć odkręcić ku­
rek od k rana (m ałpa rada, że w kąpnli...).

Nieprawdopodobne, a  jednak  prawdziwe. 
K bdyż nareszcie przyjdzie czas, w Iktórym Pol-

ludności miast we własnym zarządzie.
Odnośnie do poruszonej pszez tow. F lisa k  

sprawy rozpoczętej d«mobilizacji przemysłu v'C- 
jenneąa, co grozi pozbawieniem tysięcy rąk ro- 
bousiczych posiana wiono zainieyować akcyS 
celem objęcia go po uprzedniem przeistoczeni** 
przez związki kooperatywne.

1 onadle uchwalono rezolucję tow. Dumy* 
Konfciencya wzywa Zwią.ek Posłów P„ F S. 
do eaeigiczHcj interw encji celem rozpo.zęcia 
akcyi mającej na celu uprzemysłowienie kraju- 

Na tem zakończyły się dwudniowe obrauy* 
mające na celu zapoczątkowanie jednolitej ] 
śc sle zorganizowanej pracy socyalistycznej w* 
wschodniej Małopolsce z tak gorąco oczekiwa­
ny m pokojem praca ta musi pójść wzmozonen* 
tem nem.

wy tu w kraju  robicie zabagnia, niszczy, p su je . ■ ska pozbędzie się tych pasożytów , tych pnehoł- 
Tyle mój „P aryzan in11. 1 ków pańskich, kiedyż nareszcie zrozum iem y, że
W róciwszy do dom u zacząłem  rozm yślać każdy dzień ich panow ania zbliża tylko upadek 

nad jego słowam i. Istotnie, skandal niebyw ały, państw a, m arnuje wysiłek najlepszych jego sy- 
•V kraju rząd Witosa! i Daszyńskiego w alczy o nów ? ' L.

Konferencja PPS. wsch. Małopolski
we Lutowie.

'(Dokończenie). 1
Po referacie tow. posła Dl im an ia  wyłonda począwszy od rządów włościańsko-robatniczycb

się szczegółowa dyskusya m d  pori-szonesai za 
gadnieniami natur/ teoretycznej a w pierwszej 
K-ierzc nad s rawą współudziału tow. Daszyń­
skiego w riądzie koalicyjnym. Część mówców  
(tow. Scnorr, Ochocki, Lebkucbierj wychodząc 
z założenia, że współudział socyalisty w okresie 
szerzących się represyi wyświadcza zlą przy­
sługę interesom partyjnym, wypowiadali się 
przeciwko taktyce klubu posłów P. P S w o- 
krezlz ostatnich miesięcy, drugi natomiast część 
(przeważnie delegaci z prowincyił ośw iidc. iii 
się za pełną aprobatą tej taktyki, która nie*yl- 
ko, żb nie ztanęla w kolizy. z programem par­
tyjnym ala tak sprawie partyjnej jak i sprawie 
niepodległości a zwłaszcza pokoju nieocenioną 
wyświauczyła przysługę.

Podkreś il to w sw&jem końcowera prze 
mówieniu poseł tow. Kloraczerostrf stwierdzając, 
że znaczna częrtć zarzutów podnoszonych przez 
niektóiych delegatów polegała na nieporozu­
mieniu jakoteż na braku należytych informa 
eyi o przebiegu zajść w ciągu ostatnich tragi­
cznych miesięcy.

Poczerń mówca w  dwugodzinnym illustro- 
wanym dobitnymi przykładami wykładzie przed­
stawił delegatom faktyczny stau stosauków pa- 
npjących w  PoLce i  tę ewołucyę wypadków,

aż dc t-go okresu, kiedy to zlekceważenie do­
magania się party i o zawarcie pokoju dopro* 
wadziło do zranych wypadków.

Poseł Morsczewski omówił nastennie przedło­
żona rozolucye, z których jedns odrzucona ro­
s i ł a  bo oświadczyło s e  za nią tylko 3 głosy  
Wszystkie inne z?ś przyjęte zoałały nieomal 
jednomyślnie.

Rezolucye tg brzm ią:
1) Zjazd prleea Klubom Posłów i naczelnym  

in«tam*yom P. P. j>. — aby skupili wszystkie 
siły celem niedopuszczenia do zwycięstwa iy 
wiołów reakcyjnych, a ko też ctlem  utworzenia 
rządu robotniczo-wlościańskiego. Ujęcia władzy 
przez żywioły reakcyjne spotkałoby się z naj­
ostrzejszym odporem całego polskiego proleta- 
ryatu, zjednoczonego solidarnie pod czerwonym  
sztandarem; Zjazd wyraża przy tem podzięko­
wanie klubowi P. P. S. i kierownictwu partyi 
za uratowanie rriepodhgiości Rzeczypospolitej 
i za doprowadzenie do zwycięstwa idei pokojo­
wej i wzywa ich, aby wytężyli wszystkie jwe 
siły celem niezwłocznego zawarcia pokoju.

2) Konferencja obwouowa Galicyi wscho­
dniej wzywa kluby radnych P. P. S. do prze­
prowadzenia akcyi racyonainego wyżywienia

Z Łodzi.
TRoresp. „D ziennika L u d /7 - 

Agi'aęya pogromowa w Łodzi. ,
Niedawno odbyło się zebranie ochotników 

enoeerowcow, endeków  i różnego rodzaju kob 
tunów, n a  którym  naw oływ ano ao  wyrzucani* 
żydów z posad lub ich w yrżnięcia. W idocznie po­
byt w w ojsku wzmocnił w nich uczucia tak zW 
„zoologicznego nacyonalizm u11 ho narady  i 'wnio­
ski były bardzo krwiożercze.

Jakie w ychow anie enpeerowskie, tacy * 
członkowie. Kto wiatr sieje, burze zbiera. Teore­
tycznie enpeerow cy w ypow iadają się za równo- 

-uprawnieniem , w praktyce, po cienu h asło : „bij 
żydów 11 m a w śród nich najw iększy posłuch.

Zebrani uchw alili w yrzucić najpierw z Ma­
gistratu  żydów, a  potem  „pokulać" po nnesci0 
jak. się patrzy.

W ładze m iejskie w irn y  sie przygotować nfl' 
leżyeie n a  przyjęcie rodzimej „czarnej sotni'** 
a  m iejscowy er-peer winien się p rz e k sz ta łc i  
„w  istinnu polskij so juz11.

Słowem  nic m am y czego zazdrościć ruskie 
„czarnej so tn i11, bo i my m am y w Łodzi Parys*' 
kiewiczów swojskiego chowu.

Aptekarze dobrodziejami ludzkości.
Od pewnego czasu toczy się m iędzy apteka* 

rzaro. cichy bój o zaprow adzenie zam ykania ap" 
tek łódzkich o godzinie! 7 czy  beż o godz. 8 c.decz- 
Pora ta  już daw no wDrow&dzona została , gdzi0 
wyższa kultura  jes t udziałem  naw et aptekarzy* 
W Łodzi jednak  spraw a ta  napo tkała  n a  tru d n o  
sci u mocarzy m arkow ych, jak  p. RosenbluR5 
p. Karling, którzy nie m ogą dopuścić, by lud­
ność n a  tem ciarp ia ła11. Ludność cierp:ąca, 
bojaźń o zm niejszenie dochoaów  milionowych’ 
jakie z tej „cierpiącej ludności11 panow ie ci czof', 
pi v i łjtż w yczerpali. Dowodem tego jest, że oh0l 
■wymienieni panow ie n a  wszelkie żądania p°a' 
wyżki p łacy sw ych pracow ników  się godzą, 
żąaa ją  podwyżki taksy  pracy tylko o óOO F '0' ’ 
F ak tll Oto jąjc w ygląda dobrodziejstw o tych P*' 
nów.

Sabctaż Rządu toroteo Łodzi.
Rząd o d rz u c i w o s ta n iu  czasie cały  gzefe  ̂

podatków proponow anych przez M agistrat ^  
Łodzi, uniem ożliw iając tym  sposobem  s a n a ^  
'inansow ą naszego m iasta. „

Ustawę o zabudow aniu m Łodzi n a  ske*'^ 
w staw ieiinictw a i w  myśl interesów  Kamienic^ 
niaów rów n:eż Min. Spraw  w ew nętrznych acb? 
■ilo, m oiywu :,c. że godzJ to w  in teresy  w ł* ^ 1 
cieli domów. „

A więc dalej będzie wolno budować 
i w ylęgarnie gruźlicy, t. j. domy pozbawi01*, 
przewiewu i św ia tła  dlatego, że kamieni czmcy ^  
ją  większe poparcie, aniżeli głos półm iliono^.. 
Lodzi. S tosunki jak  w  Rzeczypospolitej 
skiej lub w Honoluiu.

Walka o podwyŻKg ,
płacy  toczy się szerokim  torem  we w szy5 
gałęziach pracy. P racow nicy badż drogą str^ -  
ków, bądź ugodowo, uzyskują znaczne 
ki. Zanim  jednak pracow nik doczeka się 
ty  nodwyżki, już ceny w szelkich artykułów  ^  
podskoczą w górę, że podwyżka uzyskana ^  
ma żadnego znaczenia B łędne kolo! O il® aPj^- 
wizacya sig nie polepszy, życie w Lodz, -
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fe[j icycli z pracy stanie się bezwzględnie
^ tu o z liw e .

„DziannHt robotniczy”
.tytut organu P. P. S. na gruncie łódzkim 

. i-runK zacznie wychodzić z początkiem  grud- 
j b. r. Ukazywać się będzie popołudniow ą 
»^rk- Dzięki energii kilku jednostek półm ilionowa 

odi robotnicza uzyska w łasny organ. Kierowui* 
pism a obejm uje tow. Jui. Łopatka.

IWlet.

aEMBfflBaaams °

Z a b u r z e n ia  w  lr la n d y i-
^O LD H U . 26 listop ad a . Pat. Jak  ostateczn ie  
«iOiio w  n iea z ie lę  za m o rd o w a n o  w  D uD lim e  

, koiem 12 oficerów . b ę  >ą o n i p o ch o w a n i w  D u-
K hje z h o n o ra m i w ojsk ow ym i.

Kle ma dat na odbudowi; Polski?
r-arszauia, 21 listopaaa 1920.

tern
Na posiedzeniu jednego z kom itetów  u słysza-
onegdaj następujące zdanie: „W  Polsce dzieje 

ź'e; m inisterstwo skarbu idzie po linji błędnej, 
:  W obywatel Pcnski, który pociągany jest do co-
»*Ł to now ych św iadczeń  na rzecz państwa w  for- 

1 pożyczek, datków dobrowolnych, danin, wy* 
*'®hr podatków, i t. p., ubożeje z  dmem ka-
' i i  —  państw o zaś w tedy jest sdne, jeśli za- 

. ° !-nych ma obywateli, i j iś ii  chce tężeć, w inno  
2,hacniać, a nie osiaoiać ich siłę f.nansow ą*.

^  Argument był silny i zyskał aplauz słuchaczy —  
feruncie rzeczy je^t on jednak o czyw .stym  pa­

r s e m .
jj W szak chw ilow e, przejściow e i pozorne zu*
^ fenie obywateli jest naturainą i m euniknioną 

i ailŁe«w'encią ewoiucji Dudowy państwa polskiego, 
s Czem że jest państwo? —  Jest zrzeszeniem

Chustek dla oa^gm ęcia pew nych ceiow . Jest za 
111 spółką.
 ̂ Jasnem jest zaB cby^a, te  kto sró lk ę rakłada.

^Slędnie kto do niej przystępuje, m usi uiścic sw ą  
 ̂ ,'adkę, jako cząstkę tego kapitału zakładow ego, 

W - ma um ożliw ić urzą izense przedsiębiorstwa, 
j^^Slędnie kapitału obrotowego, um ożliw iającego  

prowadzenie. — O tern każdy wie^doorze —  
w.® dziuń się wcale, ze od niego wklaciki żądają,
, harzeK? na zubożenie, spow odow ane w ydzieie- 

i t. erri części jego mienia i przelaniem jej do zbio- 
^ ego majątku spółki —  ow szem , uw aża się, 

2e nawet, po wpłaceniu wkładki, za zam ozniej- 
— przewidując zyski, które mu prawdopo- 

l  >r,ie przyrosną do grosza, u lokow anego w  przed- 
 ̂ b| 'rstwie, wedle jego m niem an.a, dobrem i pe­

l t ^ 1'1' t j. takiem. w  którego istnienie i rozwój 
. sub ektyw ne zaufanie, 

ta Ar.aiogja jest zupełna i m usi być zast 'tow aną  
i, SeKWentme w  praktyce. By zaś przeprowadzić 
ę. Borzymie przedsiębiorstwo, jak budowa mo- 
i — jakiem  Polskę miec chcem y i chcieć 

m amy prawo —  trzeoa wieiu m iljonów akcjo- 
JUszy, i to z nieiada jakimi udziałami.
. Na tę budowę m usim y się złożyć: złożyć pra- 

q U św ięcen iem  części mienia uzbieranego : uskła- 
ce, ^ 0  w czasach niewoli —  wtedy, Kiedy na 

narodowe, na cele państw ow e polskie nie 
t rn°  było dawać mc, kiedy za taką, cotajumnie 

^ą ofiarę —  szło  się do turmy, 
tjjw . ’a jednokrotne pokrycie dziś zdobyć się jednak 
(q '^ y  — bogaci i biedni —  i to zaraz, bo wko- 
tac»a° czatuią wrogi, by *alac 'id  w o tlejący je- 
W _? znicz Ojczysty, jeśli go  w  czas podsycić i 
by, 0,n‘eń jasny rozpalić nie potrafimy. I musi to 
jąjn s Pora, pow ażna i znaczna część mieniu, a nie 
w,, na zdaw kow a, od niechcenia bez uszczerbku  
Cjy neSO rzucona, bo to już me podatek, nie 
fea zSz dzierżawny za m ieszkan e „katem" u wro- 
(Jo, Pizym usu płacony, ale to w kładka na bu- 

nasze20 w łasn ego  domu, który chcem y, by 
iS wdeki i byl przestronny, w ygodny i jasnv

0 grosze tu idzie —  tu trzeba zebrać mi* 
trzeoa oddać Każdemu tyle, na wieie go  

&tać, bez uszczerbku sw ej egzystencji. I na-
• ty ,

turaina rzecz, że o ten datek, o sum ę tego św ia d ­
czenia, t. j. wkiadld 'obywateia-Polaka na Polski 
budowę, każdy z nas m usi zubożeć chw ilow o. — 
Aie to iest zubożenie pozorne. T e, które w  ofie­
rze. O jczyźnie oddamy' pam iątkowe ślubne oorączki 
sto łow e zastaw y, rodzinne klejnoty, te. które jej 
oddam y Iud p ożyczym y gotów k ow e kw oty —  nie 
przepadają. One z niedołężnych i w  rozdrobnieniu  
bezsilnych setek i tysiączek, urosną na mocarne 
mujardy —  nasze w iasne, potężne, polskie miljar- 
dy, kturemi taką szeroką drogę rąbać w  dziejach 
sobie będziem y mogli, jaka zechcemy', i taki walor 
głosovyi naszem u w' koncercie Europy nadawać, 
jaki on w  mm już mieć winien.

Skutkiem zrzeszenia —  skupięnia indywidual­
nie posiadanego mienia —  me będzie zatem  zu­
bożenie obywateli, lecz ich bogactwo, bo, stw o­
rzyw szy  raz mocną i szeroką pocistawę dla naszej

CiekWf p i M d ;
w v c o ż y c z a  C z y t e l n i a !

' , V 1 T A -  
Pasaż Hswsnianna 8, I. p. 
Abonament m j e s i ę c z - y  
20 Mk. -  Kupujemy ks.ążk. 
.resd belety stycznej lub 
nauKOwej poiedyi.cz‘> oraz 
całe księguzbiory. 47—10

gospodark państw ow ej, przerwawszy raz derutę 
naszego piemądża, ta część nnema, ktera nam ź<y 
tala, ZdfAast zm niejszać się, rość z dniem ka­

żdym zacznie ;y!;
W ięc m e w  aoóstw o idzie obyw atel polski* 

sw ą dla O iczyzm  ofiarnością, ale w dobrobyt — ' 
w dobrobyt pewny', tak pew ny, jak, da Bóg, bę- *, 
dxie los dobry' O jczyzny, który' jej zabezpieczyć ze  
w szystk ich  sił chcemy' i zabezpieczyć cbyoa po-'- 
trąbmy. .

S p ieszm y więi — sr ieszm y stw orzyć O jczy­
źnie tę litą, kruszcow ą podsiaw ę jej skarbu-

Spieszm y i pamiętajmy, że skarb pdpfci —  
tO jest nasz skarbvjto nie znienaw i mny' fiskus —  
,to  jest nasz majątek narodowy, to jest nasza siła 

n asza orzyszlość — niem a w ięc granicy dla ofiar-
St. Ch. t:;1 y-.

uę>S

ŚWIATOWEJ SŁAWY
3ISULK1; TiiTEil £ T a t lł '» j3

3.030 kg. rjr.ć,
jest do oćsorzedania v  dniu 
3u listepaia. — i liższe iu- 
formacye w Sekretaryacie 
2 wiązku zawodow. ko1,, jarzy 
ui. Gródtcka t9. , 1547—a-

t  t m . n i 3 t r a c v a
F u n < ł a c v i  hi Skarbka 
Lwów Grrach Skarbi oi' S-.i 
k p. drzwi 5 w yó ierża- 
wl na .i lata  od 1 stydzfila  
19żi realność przy ui Kie 
parow skrej 34 we Lwów e 
z 4 J/V morgi wvm og. odcitn. 
i ferty z wady um ż.cUU 4 p 
w nosić n a L iy  do 
grudnia bf. 6 2 -  2

Wm Ii8 Mm M.w
F a b r y k a  Lw ó w , l a k r s a i e i i t c l t  I B  :

E j y  Tylko z wodnym znak em na fctóiitoe ^

Chimera
^k»oemiclŁa ^

Firma

19.
przy ui Gródeckiej 1. 9 

Doszukuje c a J ż h z i  do ru
boty roagowej. M ogą być  
ew e n tu a ln ie  z prottiincyi.

Pracownia ^ 3 ^
,Kalos“ Kopernika 12 Po- 
crubien e. naprawa specya - 
nemi maszynami do uni 
trzech Pricijsoriowan swe- 
teróvtr i żakietów try^oto- 
wycn 01—2

FriśnFrd’ Ie|!lfięif
wykonuje się zamz. Zdjęcia 

począwszy ód 5 Marek
..Tedffiitirm̂  Lwiw. !ib!onpWłll[li2.
tS U  ?• m  ' Żg neta na dwor- 
EO. L flł*  cu u Brodach 
'rzed odejść.em pociągu 
1016 walizki lęczna, zaw^e 
ra ąca 30 000 15 0OJ Rs.,
ważne d ku.ucriy i Isty 
przewozowe i kilka kilogra­
mów prowiantów L eciw y  
nalazca zechce zwrócić *a- 

lizke z doi.umentami za \vv 
nag-r.) zenitm całej wewi-ątrz 
zn jdującej ę >. mówai pud 
adresen Jakóh Risch, Brody 
iub .v.ów , Uałowa 31.

S ^ e w a K i e g o
ka k'asy, poszukuje zaraz1* odowego

W p  S y  "a boz'' 'a' r’y Kurszysa m ęd yna- 
Esperanto* oci-

na stałe, yl.-cę 330 Mk. z^b wają s.ę we _wtoiki i so- 
ypodv hamsk e i męskie szy- boty od g jdz. 7‘30 w lukulu
te weJług umowy 1 Kawale 
rzy maia pierw szeńsiw  
wikt i mieszkanie Zapewnio­
ne. A-itoni Hecłii, B-;rysław.

151 —3

przy ul. Jagiellońskiej 26 J
5 5 -

P a n i e n k a  f  g & f f i
nym > kursem hariarowym 
przyjmie posadę korerpon 
Jeniki w sklepie lub dworze 

AdrtS; Paulina Gur,.ewj-j 
czówna. Podli-.mc.koło Stryja 

’ 1575 3

aaETE&U&ALUŁ

Przyjmuję szycie
damskich sukien, bluzek, 
kostyumów i t. d tak nowe 
.akoteż prztróbki oraz bie 
liznę diin .ką i męska po. 
bartizo n i = k i c h i en .ch — 
ul św. Józefa 2. 1. p. egauek 
na prawo).

,P io j'! iM c7  lwowska pa- 
1 l.»  5 rowa farbM-
ma i pralnia chemiczna i\ a- 
ryi Z u U ń c z y k  i Jana Ca 
wrońsioe o. Lwów, Króla 
Leszczyńskiego ć. — przy­
stanek tramuuiow K-D iŁ-D  
koło Kościoła św . Elźh ety -  
przy r. uje wszelną garaerobę 
dc urboy ania i chemicznego 
c z y s z c z e n ia .  9 - 1 . 1

. KOrawa ląmw
zegarów' kontrolnych, bija - 
cycn kicszonkowycli i ścień­

my. a, cnronomeirów. V.yko- 
nuje szybk ■ i starannie ze­
garmistrz a . Goid, Urouecka 
i. 22. 5 7 -1 0

I f T ' 1 V  ueneryczne, skórne, zastarzałe —
« i » W  I k U  0  Jęczy » p © e -  i . ,  - . t a  a r ż  

TxłC33EŁ, t a i i ic T j a '" W n c ło -w ia .  1, z.X„ 
Wstrzykiwanie preparatu bieo Saiymsanu tylko przed- 
połuoruerr., b il-  .16,

e t c c  y

WyKomiie ■ 
n a j t a n i e j  
lo  pracownia 

piętrze.'

RYTOWNIK'

L\VÓ’A 
^ykstuska  

1 3 .
Z aunw ienla z pron» ..icyi u su. '.ccznia odwrotnie.

MJrpiEJSZE KAPELUSZE
d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z i e c i n n e  po cen  ach

fabrycznych poh. c a :
I-SZA KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY

RlłDGLFJS ri.łćil mi £.ŁTJ1
J L . W O W ,  JO  a l o n c w  EL 3 .  ■’  ̂ ;

W szelk ie przeróbki damsk e i m ęgloe wykonpj?  
i a  najnow sze formy bardzo staiannie.

9  CUKRY i CZESIO LADY
naitaniej d o  r.abyria hurtownie! detailicznie 
—ć w lwowskich kom h cukrowych ::—

c q Lwov/iej? 5 b. mmm
G ł ó w n y  % n i  5 l i .
Filie? Akademicka 26, Halicka 9, L. Sapiehy 17. 

u 1240 Rok założen ie 1806.

Oil 26. do 29. 
listopada Łr; „ 0  H O N U iT iST:i\'A “

d r a m a  w  ,'5 . t i k t a c  
W  głów nej ro li 31 l  A flt A Y
W y b o r n a  k o m c t d y z .
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r  n V  -  M lis la a e h * .
I\ i M l J 1 ( A Zmiana programu dwa razy l Y i i  ł w  L a U /Y  w tygod>. wtorki i piątki

Od d ziś i oo dniu następne.
Senu icyjny krym inalny dramat -w 5 akt.

P o n a d io  w e s c i a  K o o e d y a .

JCazet* LwowsłIa“ ogłasza rozpisanie

(im ii! iiijsfili
■u. roK 1921 d la  oKr <*u DyreKryi Kolei 

państw ow ych w e Lwowie,
D o y c ią c e  o fe r ty  s p u r z ą d z o m  n a  p rz e p is a n y c h  

fe ta n k ie .a c n  n a le ż y  w n ie ść  n a jp ó ź n ie j  d o  d n :a  1 2 -co 
g ru d n ia  1920 o g o d z in y  12-tej w ,,<sju ju I* d o  Dy* 
r  ikcy i k o le i p a ń s tw o w y c h  w e  L w ow ie .

Biitsze warunki tej dostawy są podane w .Gazecie 
i .w c v .k  ęja i mogą być także przejrzą,le w Dyre^cyi 
kolei państwowych we l.wowie ul. Zy^muntowska L. 1, 
I. Sąrro Nr. drzwi 12S t29', gdzie tez nastąpi otwarcie 
Oiert dnia 13 grudnia o r. o godz. 16-tej przed poludn.

Prezes Dyrekcyi kolei państwowych: 
1575— HA KWICZ,

SMÓŁKA AKCYJNA
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
F »  O  K  rl ' “ (I I m . lii)

Główna R eprezentacya: 
L w ó w ,  S - g o  M a j a  1 1  a )
przyjmuje ubezpieczenia od ognia, wypici 
kÓJB w tislŁ itg ?  rod zicu  (także, maszyn 
fabrycznycn) odpowiedzialności ustawowej, 
kran eży prizcz włamaniu, transportów 
Jąnjm i morzeni pod najkorzystniejszymi 
wł runkami. — Reprezentacya na fl8sehodn?ą 
■Xh łep o h l ę rok Lwowie poszukuje odpowie 
dnioh zastępców, którzyby prz dewazyst- 
k*em oddawb.il się pracy v  d ,iala ubezpieczeń 

od ognia. i5to—2

i

,! ?' 
v»V m m m i %

l i w o w o l c l  S * « r l t :  
Z a D a w o - w  T „ G D A Ń S K "

przy oL 29. Listopada, otwarty zoauiaie da,a 
3-go  m aja 1921 roKU.

Zgłoszenia o dzierżawy dotyczących ( im to gruntó ,v 
pod wystawić się mające pawilony, kioski, budynki 
atrakcyjne i rozrywkowe przea nowo przystępują­
cych przedsiębiorców przyjmuje właśc. parku we 
Lwowie przy ul. Listopada 97, kridegc wtorku 

. od 3 —4 popoL 
KeflelrtanU na dzierżawi, tych gruntów, którzy rozpoczną 
■tawiai-U budynków przeć dniem 1. stycznia 1921 łyżkują 
50 proc. opust z czynszu dzierżawnego przez czai pierw­
szych dwóch lat dzierżawy. Drugie 60 proc. z owego czyn­
szu dzierżawnego przez pierwsze dwa U ta dzierżawy prze­

znacza właściciel na iuuausz obrońców Lwowa

oplatnie

l dyskretnie
wysyłam 4 szt. najpewniejszych gum hygie- 

nicznych po otrzymaniu Mk. 6G — 
lO M k. pat. przedwojenne mydło do pilenia.

fetryczay vM  „SUBŁlZEiT mysia to m ii 
Osin nandSowy »• F E D E l i A

LWÓW, UL, SiTKŚTUSKA 7. US3

W nisdzieię dnia 28 listopada b. r.
o  g o d z . 1 0 - te j  p r z e d  p o iu d n ie o r

odbędzie się

w sa li INSTYTUTU TECHNOLOGICZNEGO
u l.  B o u la r d b  1. 5, (boczna Batorego)

» «■ a •

Uprasza się Sz?n. Wydawnictwa 
Polskie o st 1 1 nadsyłanie po kilką 
egzemplarzy waszych pi »m, do cprze 
saży w Ainsrycf, po otrzymaniu 
takowych, natychmiast wyszlemy 
zamówienia wraz z należnością.

fi j>iąksiB Burs Pism Piskich całfigo świata
A d rełi 1420 -26

„ F I G Ł H R Z *  P b D : ■ C o m p a n y
1449 W . D iv is io  i S t. C h icag o  III. U. S . A

I f u n n l m  z ł o t o , s k Ł B r  b r y l a n t y  
M i p u j ę  i S Z T U C I  NE  2*;  B Y, płacąc bej a- 
runkowo n a j & u  m i  e r, n i e j .  BJM A  U  T h  C  j D  
d  ó d .c k a  16. (ob ok  B em a) *■* n Sm b J C . k , s

SZEWCÓW LWOWSKICH. .
NA PORZĄDKU DZ1ZNNYM:

1) Lichwa . speKulacya drożyzniaim, 
w stosunku do Drący wytwórczej a na­
rzucony na nią cennik przez Urząd walki 
z lichwą.

2) Sprawa zniesienie warsztatów urzę­
dniczych i zakładów nab:jania ochraniaczy 
na podeszwy

3) Sprawa ceny skór w wolnym han­
dlu a przydz;ał teiże.

4) Sprawa deputatów żywnościowych.
5) Wmosk,.

Zaprasza się na to Zgromadzenie P. T. Po­
słów, Reprezentantów Rady mie jskiej, Reprezen­
tantów prasy, tudzież osoby interesowane.

Z a  p o łą c z o n e  S u m .  I c r g a o i z a c y e  s z e w c ó w

K O M IT E T .
Baicryc do *.atara( elcKrycznycb, Zapalniczki 

[Rrzemiznie, bamphi harbitowe poleca
ZAKŁAD MECHANICZNY 44

L  C & D i E i i  1 H i. f l i o n M
Lwów, Ol. Fredry 1. 2, róg Batorego).

W arsztat reperacyj.iy dla naprawy rowerów, mo- 
to c , kii, gramotonów' — ku. ile stywasr rewer.y

n o d zy D A i, - f . .g n 3 { y , ul i .ScH .,  
r y t  m s h ,  1 k r n  y

p o leca  handel delikatesów  i win

J  ifaiefw-JH H * i l» *££*>.

N a g n i o t k i

uporczywe odcmU 1 jgruńiała narkórW usu®* 
radykalnie bet najmntejzego oolu *

[ I I I I 1 1 H  M U S  l i  I I M C
Caaa (Uszkl z p«dzoIlciazti 1v1 1 ł .  f l J * -

Skła<H wvrób=

M  I  I B  LliŁ RE B B R S 0

Dra r.ntcniago Siumenfcida
Sbarcby ikiry, wi Rosmety- 

■ fca le k a rsk a . B u o raa j)  n ra n a ry w .n a  
k ó R tg c s . L ujnpy k w a ic a w e . D arspa- * 
w u a e o  k kjo lo s k o p ia . DOUerniia.

l lb .  l 'M m a  iŁhilą 1 w  rtk U W il

IV  I
z walą i

O  p & ł
tutki i oibułki cy laroto vo 
po barczo niskich cenach 

sprzedaje hartownia

Mo M a inze r
besóro, Ziemna 20.

Krpuję
k a ż d ą  l l o ś ó  s k o r

zaję ?ych, Króliczych ftp.
plącę najwyższe ceny.

1 1 .  f i E I M  (następca) 
Lwów, plac G oluchow skich 1. 11J
C K ” S 7 E  X V  chińskie I angieli»Kitf 

n c . n i 7  H  I  I  św ie łę g u  zoio**
w  n ajp rzedn iejszych  ^aiuuL ich  , I

roleca
niNDFL HE UBITY i KAWY

K O P K TN O Ą  R I E D L ń ]
w e  L w o w ie ,  u l .  R n to w g k ie g o  8 .

H R A B A T ”

T U T K I 1 B iB u L .i l  CYGAHETOVV£
n a jlep sze j ja k o śc i do nabycia  w  fa b ry ce :
N. i J. PElt LM UTTEItÓ W

Lwó w, ul. Tkacka 1. 4.

P r z e p u s t k i i hisztlitie inne druki wojskowe
wykonuje drukarnia

[gn. Taegera we Lwowie
3UU. obuł, u d  1 lid u k U i. odpuw ieoziaim r.: JA H  SZTZY K R F.

ul. Sy Kstuslta iĄ
C nikiee A. fioldmana wa LwowL, Sy kstuose b* J


